
GAZETA LWOWSKA
—  -  ■ ■ —• • 1 ■ ■ . w w . t i B c r  nr.- u ..............m i’  ■■ ■ »< — —  •

We Środę JSf™' 127. 8. Listopada 1826.
 — - . ^ ^ ^ a m M M n T n M f lk ia i i i a f ln ia f t—    ■«* ■ ■

W IADOMOŚCI KRAIOW E.
V

—  Z e  Lwowa. —
C. R. Rząd kra i o wy ogłosił następujące

O k ó l n i k i .

*  L.dzierżawcom dochodów z opłat żydow skich,
zakazuie się ożywać C. K. herbu lub orła.

Wysoka nadworna Kancelaryia dekretem z 
- d- 6. Lipca 1826 do liczby 19,025/1111. posta­

nowiła, że dzierżawcom dochodów z opłat ży­
dowskich, używanie O.K. herbu, lub orła zupeł­
nie zakazuie się.

W szakże dzierżawcom owych dochodów po­
zwala s ię , na pieczęci prywatney dać napis , ów 
dochód oznaczaiący.

II.
O nałożoney karze na grę B ir ib is  zw aną, we­

dług 3o. Patentu loteryynego.
Wysoka Kamera nadworna Dekretem z dnia 

9- Sierpnia r. b. Nro. 31769/2225 zawiadomiła 
Rząd tuteyszy podług następuiącey treści:

»Gdy podług 5). 3o. Patentu loteryynego z d . 
» i3. Marca i 8 i 3, gra B ir ib is  zw ana, iest grą lo- 
r-teryyiią , na którey kostkami, z liczbami albo fl- 
»gufami na tablicy wyrażonemi , tow ary, drogie 
.rzeczy , i inne fanty wygrywane bywaią, wyraż­
anie pod karą 5o Cz. Złt. po Ą Z R . 3o kr. ra- 
.c h u ią c , albo 225 Z R ., zakazaną iest; przeto 
.przypomina się len przepis Patentu z tyin dodat- 
»kiem, aby wszystkie Zwierzchności mieyscowe 
»nad ścisłem dopełnieniem onego czuwały.«

N. Pan naywyższem Swoietn postanorrieniem 
z d. 9. Września b. r. z uwagi na zasługi w dłu­
goletnim zawodzie nauczyciela i nadzorcy szkół 
Antoniego Boruckiego, Dyrektora główney szkoły 
Jarosławskiey, raczył udarzyć go średnim medalem 
honorowym złotym z uszkiem i wstążką.

N . Pan naywyższem Swoi Om postanowieniem 
z d. »3. Września b. r. ze względu na zasługi 
w długoletnim stanie n a u c z y c i e l s k i m  Jana Sleine- 
ra , drugiey klassy nauczyciela w główney szkole 
W ielickiey , raczył nayłaskawiey dać onemuż śred­
ni złoty honorowy medal na wstążce.

—  Z  M orawii. —
Gazeta IJerny z d. 20. Października donosi: 

.Zgromadzanie Stanów Margrabsiwa Morawskiego

I

dla potwierdzonych p rzez Jego C. K. Mość za rok 
Upływający w oyłkow y 1826 Uchrrął Seyinu, odpra­
w ione zostało dawnym zw ycz f’ ą. w d. 14. Paź­
dziernika w w ielkiey aałi Sta. {G, W ied.}

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E , 

W ie lk a  B ry ta n iia  i I r la n d y ia .

Na fregacie .Hussar* , która z  Veracruz do 
Portsmouth zawinęła, przybył także Poseł M esy- 
kański przy D w orze Angielskim: P. Komacbo , i 
przywiózł z  sobą ieszcze trzech Deputowanych , 
Don Gutierez de Estrada, Don M. 0 ’Brien i Puł­
kownika Don F. Jacio ; głównem pytaniem ma 
być zawarcie traktatu handlowego z Rządem An- 
gielshim. Przy tey sposobności dowiadujemy się, 
że Admirał Hiszpański Laborde opuścił port Ha- 
wacny *v d, 29. Sierpnia ze swoią eskadrą i u- 
dał si(j ku brzegom M txyko,

Ostatnie listy z Limy, nie donoszą nic o za­
ślubieniu Boliwara z  pólnocno-nmerykańką.

Podług Times-. Państwa Północno-Amerykań- 
skie Massachuset i M aine, opierając się na spor­
nym wykładzie artykułu ostatniego traktatatu, chcia­
ły nieiako gwałtem zaiąć w posiadłość wielką i 
urodzayną część Angielskiey prowizor i Nowego 
Brunszwika, położoną między rzeką Sgo. Wa- 
wrzeńca a r2eką Penobscot. - (D- A u .)

Z Port au Princo donoszą pod d. 28. Sier­
pnia: .Układy Jeneralnego Konzula Angielskiego, 
Mackenzie , z naszym Rządem , względem zawar­
cia traktatu przyjaźni i handlu, szczęśliwie się za­
kończyły. Opłaty o"d przywozu na wyroby An­
gielskie z 12 na 5 procentu zniżono. Fraucnzi 
podług tey ugody płacić maią tylko 2 1/2 procen­
tu , tymczasem sądzą, że ta nieznaczna korzyść 
dla przemysłu Francuzkiego, nie będzie więcey 
skuteczną opieką.

Fiząd Wschoduio-Indyyski w  Kalkucie, w cią­
gli woyny z Królem Avy pożyczył 4 mil. fun. szt., 
przyczem Xiążęta kratowi mocno go wspierali.

Wiadomości o zabiciu Majora Łaing i iego 
towarzyszów w środku Afryki przez Tuarniesów , 
ogłasza Kuryier za baykę, (G. W ied ,)

Podług wiadomości z M alty, pierwszy Se­
kretarz tamecznego R ządu, Sir T .Ila n k e y , prze­
siał W ydziałowi tamecznycfi kupców następuiacy
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list Kapitana Hamiltona : »Na otręcie Kambrian,
h d. 18. W rześnia i 82'6. Mości Panie! Main za­

szczyt dońieść W Panu dla uwiadomienia kupców, 
ż e ”sześć wielkich zbroynych brygantyn wypłynęło 
ze Spezzyi przfcciwko rozkazom Rządu , i że  gdy 
onym postępowanie t o , iako przeciwne prawom 
wystawiano , odpowiedziały : »Daycie naui tylko
ieść ; a ieźli nain nie d acie , popłyniemy na roz- 
bóy. a Sądzą, że oddzielnie działać będą. I e- 
raz tylko na miesiąc maią ży wność ; byłem w Spez­
zyi , abym się dowiedział o icb znakach i nazwi­
skach; ta część naszey siły zbroyney, która wol­
na iest od służby konw oiow ey, wyszła iuż dla 
ścigania tych rozboyuiczych okrętów. Mam za­
szczyt i t. d.«

Niektóre Londyńskie Dzienniki wyrażaią o- 
bawę , aby Rządy Europy północuey, szczegól- 
nićy Rossyia i Prussy, gdzie tegoroczne żniwa sa 
średr.ie , nie ograniczyły wywozu zboża.

W  Londynie nie wychodzi iuż żadna Fran­
cuzka Gazeta. Koryier Loudyński (Courier de 
Londrcs)  od dawna przez znanego Peltier, także 
wydawcę A m b ig u , redagow any, ustal niedawno.

(D . A u ,)
F  ra n c y ia .

Król oddaiąc X ięcia Bordeaus pod dozór 
Xięcia R iv iere, rzekł: »Mości X iążę Riviere i
Mości X ięże  Biskupie 1 Daię WPanom dowód 
M oiego naywiększego zaufanió i szacunku, po- 
wierzaiąc W Panów troskliwości wychowanie Dzie­
cięcia Opatrzności , będącego także Dziecięciem 
Francyi; iestem pew ny, iż w sprawowaniu te­
go obowiązku okażecie gorliwość i mądrość , 
które WPanom ziednać muszą prawo do Moiey 
w dzięczności, iakoteż Moiey rodziny i wszystkich 
Francuzów.« Poczem zbliżył się Król do X ięż- 
ney Gontaut i powiedział: »Xiężno Goulautl —
Dzięknię W Pani z  całego serca za tę troskliwość, 
iahąś miała około- wychowania tego kochanego 
Dziecięcia ; postępuy W Pani podobnie i dokończ 
wychowania owego Dziecięcia (Siostry X ię- 
cia Bordeaux), które Mi także d ro g ie ; przezlo 
ziednasz W Pani sobie nowe prawo do Moiey 
przychylności i wdzięczności.« (G . W ied.)

Przed wyiazdem swoim z Compiegue dał 
Król Biskupowi i Municypalności i 5,ooo fran. do 
podzielenia między ubogich.

Rozporządzenie Królewskie z d. i 5. Paźdz. 
rozkazuie przebić sztuki pięciofrankowe od d. 1 
Stycznia 1827.

Dochody wieczyste 5cioprocentowe otworzo­
ne w d. 20. z. in. 99 fr. 5o cent. zamknięte zo­
stały 99 fr. Ąo cen. ; zaś 3procentowc otworzono 
68 fr, 55 cen t., a zamknięto 68 fr. 60 centy.

Fhare du Havre donosi : W  Marsylii są­
d zą, że .Lord Cochrane uda się do Genewy, aby

tam swoią chorą żonę o d w ie d z i ł ,  (p o d łu g  in* 
nych wiadomości, iuż zdrowa , opuściła Genewę 
i udała się za inężem d o G r e c y i ) ,  a podobnieysza 
do prawdy , by się z P . Eynardem rozm ówił.

Dziennik rozpraw z d. 21. Października za­
wiera bardzo ostry artykuł przeciw ko AnghL 
przeciw ko systematowi angielskiego Ministery- 
iu in , a szczególnie przeciw ko P . Kaningowi. 
M oże ściąga się do tego doniesienie Gwiazdy 
z dnia następuiącego, że  P . Kaning nieodwiedzit 
P . Chateaubrianda. (D . A u .)

Monitor względem  danego pozwolenia no­
wym Państwom Amerykańskim M esykow i i  Ko­
lumbii , aby ich bandery pow iew ały w portach 
francuskich, zawiera obszerny artykuł , w któ* 
ryin środek ten wystawia iako przez s t o s u n k i  

handlowe Francyi potrzebny i nie mogący być 
dłużey zwlekanym.

Gwiiwda m ówi: W szyscy światli ladzie we
Francyi od dawna życzyli sobie nowey ustawy 
względem  wolności druku , szczególuiey co się 
dotyczę D zienników  i odpowiedzialności ich wy­
dawców przed Sądem ; którato odpowiedzialność 
iak na teraz istnieie, iest tylko cieniem. P rze­
łożon y iuż został W ydziałow i, spory rozpoznają­
cemu, nowy proiekt do ustawy o wolności druku, 
który na następuiącem posiedzeniu Izby ma być 
wniesiony na obrady. Podług tego proiektu, 
przewinienia pism peryiodyeznych tak będą ka­
ran e, iak przew inienia druku w ogólności. Ze 
zaś powszechnie przyiętą iest rzeczą , iż odpo­
wiedzialność Dzienuikarzów opartą być inusi na 
silnieyszych istalszycb zasadach, iak dzisiay, za­
tem na przyszłość tylko takim ludziom będzie 
dozwolono być- odpowiedzialnymi wydawcami 
pisma czasowego , którzy przez prawa lub silną 
posadę maią udział do pisuia , za które są odpo­
wiedzialnymi.

Dnia 21. Października o godzinie 9 przed 
południem wyruszył kondukt z zwłokami Taimy 
na cmentarz Pere la C haile. Takow y składał 
się z karawanu czterema końmi ciągnionego, ośin- 
nastu powozów żałob n ych , przeszło piędziesiąt 
prywatnych ekwipażów i mnóstwa ludzi ze wszyst­
kich Stanów. Tabna urodził się roku 1760, za­
tem doszedł lat 66. Teatr francuski został po 
pogrzebie zamknięty. (G. W ied.)

Rossyia.

Dzieńnik Petęrsburgski z d. 17. Paździer­
nika zawiera depesze Xięcia M ężykown, z takim 
wstępem :

A r t y k u ł  U r z ę d o w y :
Rapporta Jenerała Maiora Xięcia Menży- 

k o w a , nadesłane po iego powrocie do T if l is , 
obeymuią ważne objaśnienia i okoliczności, które
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sP°^odowały Dw ór Teherański do uderzenia na- 
8 ego na Kossyią. Obiaśnienia te są poniżey o- 
fp°szone tak , iak sam X iążę M enżykow o niich 
°nosi, i gdyby oświadczenie gabinetu Peters- 
Urgsbieg0 nie było iuż d ow iod ło , że  napaść 

. fitsów nacechowana iest niesprawiedliwością 
Jprzeniewierstwem, iakiego smutnieyszego przy- 

•adu trudno byłoby zn aleść; następuiące szcze- 
g°iy byłyby dostateczne do postawienia Europy, 
'v możności ocenienia dobroczynney prawości,
* •abą Rossyia względem  Persyi nie przestała 
Postępować, i przyczyn zarazem dziwnych i smut­
nych, iahie wciągnęły Szacha w w oynę, w  chwili, 
«dy z iedney strony nayżyczliwsza polityka , 
z drugiey głów ny interes iego p aństwa nakazy- 
* ały mu utrzymanie pokoiu.

Mieliśmy sposobność donieść , że  X iążę 
*fenżyhow przyięty i podeymowany b y ł z wiel- 
.'le£ni względami przez Abbas M irzę w Tauris 

■ z miasta tego wyiechał do obozu w Sułta- 
®leh do Szacha Perskiego. W  drodze wyprze- 

ził go nagle Abbas M irz a , udaiąc się tamże
* naywiększyin pospiechem. Ta niespodziana 
Podróż, iey pospiech, pogłoski, o w óyniew tyin  
‘ z sie rozgłaszane , z  w róciły uwagę X ięcia 
oenżyhowa. Jakoż przybywszy do Sułtanieh, 

?,flstał iuż postanowienie woyny. W  depeszach,
. z których tu udzielamy odpis te stu , tak się wy- 
raża X iąże M enżykow. *)

■"Sułtanieh d, 3; Lipca 18*26.
Głównym ministrem Szacha iest nieiaki Ala- 

lar Chan, rodem Kadjar, szwagier swego mo­
narchy i teść Abbas - M irz y , który się z iego 
s,ostrą ożenił. —  Używa tytułu Assfut-Dowle i 
tytuł ten utworzony był dla niego , a wszystkie 
Postanowienia Szacha, przechodzą przez iego ręce.

Z  tein wszystkiein^ gdy Alajar Chan o in- 
toressach małą ma wiadomość , zmuszony iest 
Zasięgać pomocy innych ministrów w stosunkach 
z obcemi mocarstwami; ci zaś, szczególnie Mi- 
rza A bdul-W ehab, chcieli z  tego korzystać, aby 
go w ysadzić, przekonywaiąc Szacha o niezdol­
ności ministra, i  załączaiąc zarazem dowody 
spełnioney przez niego kradzieży 80,000 toma- 
Oów skarbowych pieniędzy. Upadek Alajar-Chana, 
hiiał iuż bydź postanowiony, gdy tenże chw y­
cił się dla ocalenia ostatecznych środków. P o ­
dała mu ie woyna. Sprzym ierzył się z  Seidem 
z Kerbelay i znalazł w nim pomocnika. Z  drn- 
giey strony w ezw ał Abbas-M irzę, który pospie- 
s*ył do Sułtanieh wspierać zamiary sw ego teścia. 
Z ollach rozgłosił woynę religiyną i zburzył lud. 
Alaiar Chan okazał mniemane prośby ,nieukon_

*)  Gońcy Xięcia Menżybowa ,z itrrymani byli przez
Rząd Perski; dopiero z Tiflis nadesłał Poseł
suroie rapporta.

tentowanych w naszych prowincyiach , które 
w zyw ały Persów  pom ocy, a Abbas-M irza nale­
gał na pomyślną porę woyny. Szach boiąc się 
swego syna, swoich Mollabów i ludu, pomimo 
odrazy od woyny, u le g ł, i Alajar Chan powrócił 
na szczyt władzy. W ydano rozkazy woysku, aby 
postąpiło ku granicom, i odezwy Mollahów do 
ludu rozesłane były po prowincyiach dla odczy­
tania ich w meczetach.

W szystkie te postanowienia pow zięte i w y­
konane b yły  podczas m oiey podróży z  Tauris do 
Sułtanieh, gd zie  przybywam  środ w różb nie zu­
p ełn ie  pomyślnych.

W  takich okolicznościah iedynym pożytecz­
nym celem , do takiego zmierzać mogę , iest zy­
skanie czasu, - aby W ładze w Georgii zdołały 
odeprzeć napaść; ale inało mam nadziei do dal­
szego odbywania układów o granice, albowiem 
zgodzono się" tutay , aby ie odbywać tylko dla 
formy, aby się uchylać od żądań i aby układy 
zerw ać, ieśli odrzucę to , co przyięte być nie 
może.

2 Sułtanieh d 3. Lipca 1826.
Przybycie moie do Sułtanieh położyło ko­

niec grzecznościom Persów względem innie. Stra­
że otaczaia inóy namiot, i nie dopuszezaią zewnę- 
trzney kominunikacyi. Na pnblicznein posłucha­
niu , danem mi u Szacha, umyślnie odmawiano 
mi honorów, chociaż obrządek urządzony był po­
przednio. —  Podług umówionego obrządku przy- 
iąć miał Szach z rąk moich list Cesarza, i wy­
raźnie zapewniono mię dwakrotnie, że to uczyni. 
Pomimo lego, gdy mu go podawałem, nie chciał 
go przyiąć i wskazał ini. ręką poduszkę , abym 
go na niey położył, co według zwyczaiu krato­
wego było ubliżeniem względów Cesarzowi, Da­
no mi za wymówkę iakieś nieporozumienia.

Wszystko dzieie się w skutku podszeptów 
Abbas-M irzy, który ustępuiąc zawsze chwilowe­
mu popę.dowi, chciałby rzeczy przywieść do 0- 
statka w swoiem woiowniczetn szaleństwie.

Z Sułtanieh d. 5. Lipca 1826.
Dzisieyszego poranka miałem naradę z M i­

nistrami Szacha; prezydował Alajar-Chan, który 
sam głos zabierał. W znow ił dziwne żądania, na­
stawiając szczególniey na zwrot nadbrzeżów ie- 
ziora Goktsza. Okazałem mu naprzeciw temu żą­
daniu list Następcy Tronu, pisany do Jenerała 
Jermołowa, w którym zezwalał odstąpić nam nad­
brzeża te w zamian za przestrzeń tniędzy Kapan 
i Kapanakczay. Alajar-Chan odpowiedział mi, że 
Szach ani zezwalał n igdy, ani potwierdzał podo- 
bney zamiany, i że iey dopuścić nie można.

Uczyniłem temu Ministrowi uwagę, że o za- 
mierzoney zamianie nie wiedział Cesarz, gdym 
z  Petersburga w yjeżdżał, że zatem instrukcyie

1
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inoie nie m ogły czynić wzmianki o późniejszym  
czynie po moim odieździe, le c s  że  peśpieszę za­
sięgnąć od m oiego Rządu now ych rozkazów . M i­
nister nip m ógł znaleźć zarzutów przeciw  teino, 
i pow iedział mi ty lk o , ż e  gdy Szaeh n iezw łocz­
nie do A rdebil w y ie d z ie , dozw olon e mi będą 
środki powrócenia do T if l is , i że  układy L ę d j 
się  m ogły daley odbyw ać w  iednern z miast po­
granicznych, na kióreby się zgodzon o, aby w  nietn 
m iew ać konferencyie:

Następca Tronn w yiechał dzisieyszego p o ­
ranka do woyslta ku granicom Karabag. Zaymuie 
iu ż  T if l is ,  dyhtuiąc Rossyi pokóy. Łudząc się 
naypięhnieyszeini n adzieiam i, w  zarozum iałości 
sw oiey wpada w dziecinność. Porów nyw a się a 
TamerJanem i  Nadir-Szachem .

Z  Sultanieh cl. ę. Lipca 1826. 
Następca T ronu w ysłał z  Miana gońca do 

sw ego  teścia Alajar-Cbana, wzywei^'6 g o , aby unik­
nął pozoru  pierw szey napaści. -

' W  skutku tego  postanov o«o na schadzce 
pow ierników  odbytey n tego dinistra, aby mi 
zaproponowano ukończenie spotP o granice po­
d ług zawarowań’ Gulistańskich , nadaiąc iin takie 
zn a c ze n ie , iakiegobym  nie m ógł przyiąć.

T o  postanow iw szy, przysłał ini Alajar załą­
czoną N otę, nie wspoininaiąc bynnymniey o pro- 
p o z y e y i, iaką mu dpia 5. b. in. uczyniłem, i n ie 
wzmiankując o  wznowieniu układów w  ieJnem  
z  miast pogran iczn ych, na co poprzednio b ył 
przystał. Załączam  rów nież m oię odpowiedź. *)

*) Na naradzie d. 5 . ,  X iążę M cnżyków , wiedząc o 
postauow iouey woyuic i nie c licąc , alty bezwa­
runkow e odrzucenie p ro p o zy cy i, nawet nie podo- 
bney do przyięcia, dałoP ersy i iaki pozór douspra- 
wiedliwienia icy nieprzyjacielskich kroków, oświad­
czy ł Ministrom P ersk im , iak to w  rapportach sw o­
ich pow iedział, iż chce zusięgnąć now ych rozka­
zów  od swoiego Rządu i p rzystaic na żądanie A - 
lajar-C hana, aby układy odbyw ały  się dalcy w 
mieście pogranicznym. Uznał naw et za powinność 
udzielić w  nocie swoie przyzwolenie w tey  mierze. 
Tym czasem  duia 7. Alajar-Chau z sw oiey strony 
p rzysła ł doniesienie u rzędow e, w  którćin , nie m ó­
wiąc nic o  um ówionym  zieżdzie, oni o wzaicmnćm 
nań zezw oleniu , nie przypominaiąc poprzeduiczych 
układów między Rossyią i P c rsy ia , ani punk tów , 
ca  które się z oltoiey strony zgodzono, nie w ym ie- 
niaiąc wyrużiiie"śwoich zażaleń , nie popieraiąc do­
wodami rricpcwney skargi na pograniczne W ładze 
G eorg ii, zaniesiouey o  wyiawieuic nieprzyiażnych

■ zam ysłów w  sporach o granice między obudwóm a 
Państw am i, nie wyiykaiąc nawet czynów , k tóreby  
ten zarzut uspraw iedliw iały, ośw iadez.ył, że Szach 
wznowi układy tylko na zasadzie Traktatu G u li- 
lislańskicgo, i w ezw ał Nięcin M enżykowa w  w y­
razach  rozkazujących, aby go uwiadomił, czy R-os-

Odpis tey  noty przesłałem  Abule HassaB' 
C han ow i, aby z sw oiey strony uwiadom ił Szacha 
o iey osnow ie. ( G . War.)

(Dokończenie rapporlów  Jenerała  Mcniyl'®' 
wa w następującym  N um erze.)

syia przyym ic tę zasadę, dodniąc, i c  w  razre, g fy ' 
b y  ią odrzuciła , Dwór FeicrsI-Mirski nie mógłby 
użalać na dalsze Pcrsyi postanowienia.

Odpowiedź X ięcia M enżykowa była zaró-vn° 
prostą iak w yrachow aną. Przypomniał" ó n , żc Ce- 
sarz wstąpiwszy na T ro n , znalazł b y ł proiekt de- 
m arkacyi, podany 28. Marca 1825 w  imieniu P °4' 
s y i , dla oznaczenia granic iey z Pcrsyią i iuny pr° ' 
iekl podany w  imieniu Szacha, żc podług tych do- 
kuiuentów spory  właściw ych żądań co do wytk"'?" 
eio granic, tuk m alcy b y ły  wagi, iż. koniecznie \>{r 
w inny by ły  ustać, że iedyna tru d n o ść , iaka pzzCZ 
czas długi obadwa zaym owała G ab in e ty , ulatwio°a 
by ła  p rzez  zezwolenie Pcrsyi na zamianę nadbrz6" 
i a  icziora Goklsza, za p rzestrzeń  między llapana' 
czay, lub Tszudur, wyrażoną zgodnie w  liście Su*' 
tana Naiba (k tóry  za Szacha negocyiował) do T'*' 
czelnego Jenerała Jcrm ołow a w  tych słowach • 
„W szystkie p ro p o zy cy ie , iakicście uczynili co do 
Kapanakczay i Goktsza, potw ierdzone zostały przCl 
N . h’eth-Aii S zacłia , za iego pow rotem  , i obicca" 
icm y sobie , że ic przyym ic stanow czo, “  że 
M cużyhów w  skutku lego przesłał propozycyie za' 
sadzone na tćm uroczysićm  zezwoleniu, żć iedcak' 
i c  propozycyie iego odrzucono ; że z resztą P 'vCir 
Rossyyski pragnąc tylko utrzym ania pokoiii, B1.° 
tracąc z uw agi, ani in te resu , ani praw  P crsy i, IllC 
żądaiąc żndnego powiększeuia k raiu , przyjąłby 1 
prawdziwe III ukontentowaniem propozycyie układów 
na zasadzie Jrak ta tu  Guhstańskiegoj żc dla zgod?-®' 
nia się na  oznaczenie granic, Poseł J .  G. M. I!0'  
w tórnie w yraził m yśl zebrania się Koniiuissarzó''v 
w  mieście pograniczućn), gdzieby rozważane by U 
niespodziewane żądania, iakich przewidzieć nic nie* 
gły iego instrukcyie, że gdyby te propozycy,e 
p rzy ię to , zapew nił, iż Pełnom ocnicy R ossyyscyr 
opatrzeni w  potrzebne rozkazy, udaliby się natyck' 
m iast d o  mias.ii , iakieby na ten  cel h ło  przczna' 
czonc, że gdyby tę  sarnę propozycyie odrzucon0 ’ 
Persyia  biorąc się do broni, nie m ogłaby ulrzym?" 
w a ć , iakoby nie dała Rossyi naym nicyszey pobud' 
ki do nieukoutentowania i w oyny.

M inister Perski odpowiedział na tę Notę X*?' 
cia M enżykow a, dopiero d. 50. S ie rp n ia , w cb 'v1' 
l i ,  gdy tenże wsiadał na konia, opuszczaiąc kraV’ 
zaięty przez nieprzyjaciela i wyieżdżaiąc do nas?c; 
go woyska. W  odpowiedzi te y , M inister Fors*1 
czyni nadzicię przyięcia propozycyi względem uk‘f" 
dania się w  mieście pogranicznćm o w yznaczeni 
granic, a  nic powiada ani słowa o  szćścio-tygodni0' 
w ych  nieprzyjacielskich napadach i olw arlcy woj" 
n ic , o  zhroynćm  pogwałceniu naszych granic, 0 
nayściu naszych prow incyy aż do E lizabctpola, 0
buncie podburzonym  we wszystkich okolicach p rz j ' 
ległych między poddaucini Mabometańsii**mi <’cS:l' 
rza. T ruduo sobie wyobrazić wydatiiieyszego przC 
niewierzenia.
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